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Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


Sprawa 8-godzinnego dnia pracy w handlu. 


WARSZAWA, 81. (PAT) Na dzisiej- | zniestenie 8-godzinnego dnia pracy 


Riem posiedzeniu po odzsłania w pierw- 
Brem czytania do komisji trzech ustaw, 
przystąpiono do dalszych debat nad usta- 
wą o B-todzinnym desiw pracy w bandia. 

Poseł Zuławski (PPS) mawiącaje do 

nujących dziś stosunków w dziedzinie 
Ry i jest zdania, de dziś, kiedy ptze- 

ysi się kurczy i dziesiątkom tysięcy ro- 

tnirtów wymawia się pracę, nie może 
jetet w interesie państwa przedłużanie 
kzesu pracy. Mówi się, że przemawia za- 
Jem interes budowlany, a przecież cały 
przemysł budowlany stanął, a przemysł 

łókienniczy pracuje tylko 16 godzin, me- 
laiargiczny 16 do 24 na tydzień. Zdaniem 
<A dzisiejsze przedłużenie czasu pracy 

łoby prowokacją klasy robotniczej. Wy- 
powiada się teź przeciwko przedłużeniu 
Wacy w bandlu. 

Posel Kotaa jeat za wnioskiem mniej- 
pzości komisji i proponuje następująca 
głzrmułowanie odnośacgo ustępu: „Zaosi 
Siç zamykanie sklepów w godzinach obia- 
duwychS, 

Poseł Waszkiewioz (NPR) wy- 

wiada się przeciwko zmianie usta- 
wy o 8-godzinnym dniu pracy. Zda- 
kiem mówcy, nie chodzi tu o czas 


pracy w handlu, ale naprawdę o 


w Polsce. Przytoczone argumenty o 
konieczności państwowej nikogo nie 
przekonywują. W grę tu wchodzi 
brutalny interes kapitału. Rozumna 
ochrona pracy jest obowiązkiem na- 
rodu, w tym celu trzeba dbać o 
człowieka; konkurować z zagranicą 
mogą tylko te kraje, które mają 
pracowników-obywstoli. 

Po przemówiewiacu «ilka posłów Za 
Í przectw otwier:.miu sklepów w porze 
obiaćoweł, poszł WoŻnicki (PSL, „Wy- 
zwolenie”) odczytsł następującą rezolucjęt 

„Wzywa się Rząd, ażeby do ustawy 
O 8-gotizinaym dniu pracy przedłożył ne- 
welę, htóraby, mie naruszają: 
czasie pracy w. zakładach handłowych, 
umożliwiła funkcjonowanie tych zakładów 
w takich godzinach, kiedy to jest konie- 
cznem ze względu na pożytek i wygodę 
ludności, szczególniej w poludnie, i któ- 
rzby nie nzależniała funkcjonowania tych 
zakładów od czasu pracy płałaych pracz- 
wnikow”. — . 

Marszałek oznajmił, że z powodu wy» 
jszdu wieln posłów do Wilna glosowanie 
nad tą kwesiją odbędzie się w przyszły 
wtorck. 


0 odszkodowania niemieckie. 


Mota z Bonina jo? nadoszła, 


PARYZ, 81. (PAT) Havas. Komisja 
gdszkodowań zebrała się dziś popołudniu. 
Komisja przyjęła do wiadomości notę 
Pradu niemieckiego, gktóra stosownie do 

zstrzygnięcia, podanego do wiadomości 
Piemcom przedstawionego w dniu 13-1 
iw Cannes, zawiera projekt reform igwa- 
*ancyj w zakresie budżetu niemieckiego 
raz w Sprawie obiegu banknotów, jek 
równicź przedstawia całkowicie program 
świadczeń rzeczowych i wypłat w go- 
tówce.na rok 1922. Stosownie do roz- 
%rzygnięcia z dnia 13 stycznia, komisja 
reparacyjna postanowiła przesłać nie- 
ewłocznie rządom Sprzymierzonym pro- 
ko niemieckie. Rządy te będą mia- 

sposobność rozważyć, czy same zajmą 
ślę sprawą uregulowania tych propozy- 
yj, czy też przekażą je komisji repara- 
godnej. mia EOS odbędzie 
fMhastopne posiedzenie o z. 4-ej po 
$ełudai E 


Kenorat Firtha. 


„PARYZ, 81. (PAT). Komisja repa- 
racyjna przysłała dziś rządom sprzymie- 
rzonymz memorjał niemiecki kanclerza 


Rzeszy, Wirtha. W piśmie, dołączonem 
przez komisję do tego memorjału, zapy- 
tuje komisja rządy, czy chcą się wypo- 
wiedzieć same *w sprawie propozycyj 
Niemców, czy też powierzą ich IAE 
komisji reparacyjnej. Pismo dołączono 
nie zawiera żadnego sądu o propozycjach 
niemieckich. 


Paryż radzi, 


PARYZ, 31. (PAT). Poincaré przed- 
łożył na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów sprawę propozycyj niemieckich 
i JE otrzymane przez rząd francuski 
od komisji reparacyjnej. 


[Emma 


Polityka polska 


Z Sejmu wileńskiego. 


WILNO, 81 (PAT). Konwent senjo- 
rów obradował dziś od godz, 10 do 14 
nad porządkiem dziennym pierwszego 
dnia obrad. Do uzgodnienia szczegółów 
nie doszło. O godz. 17-ej prowadzone 
będą dalsze narady w tej sprawie. 


nstawy ożj 


WILNO, 31 (PAT). W ciągu całe- 
go dnia dzisiejszego wszystkie kluby 
prowadzą narady. W międzyczasie 
przywódcy stronaictw odbywają nie- 
oficjalne narady, mająca charakter prze- 
ważnie informacyjny. Kwestia marszał- 
ka Sejmu nie została dotychczas roz- 
strzygnięta. Rezultaty dotychczasowy: 
przedwstępnych rokowań niewiadome. 
Dziś w wieczór odbędzie się raut u pre- 
zesa Meysztowicza. 


Danie da ges. Miesęela. 


WARSZAWA, 31. (PAT). „Journal 
de Pologne“ donosi, że francuski- mini- 
ster spraw wojskowych, Barthoa, ogłosił 
w rozkazie dziennym do armji res<%pt 
na imię gen. Niessel'a, b. szefa misji 
wojskowej francuskiej w Polsce. W re- 
skrypcie tym m. in. czytamy, że gen. 
Niessel w ciągu roku zgórą oddał swe 
wybitne zdolności zawodowe na służbą 
armji polskiej i projektom instrukcyj 
wojskowych przy tej armji, dał energicz- 
ny impuls, który pozwala jej w znako- 
mitej zgodzie z zachodnim towarzyszem 
Polski prowadzić jnajbardziej owocną 
pracę. 


Sensacyjne aresztowanie. 


(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 81. Jak donosiłem 
już, na polecenie władz sądowych cy- 
wilnych aresztowano paru współpracow- 
ników referatu politycznego oddziału 
Il sztabu generalnego. Nie został 
aresztowany Żaden z oficerów, leca 
osobnicy cywilni; niektórzy z nich po- 
dawali się za oficerów. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
słynny Skrudlik, przydzielony w swoim 
czasie do szczególnych poruczeń przy 
pp. Paderewskich. 

Sledztwo w toku. 

Skrudlik oskarżony jest o niepraw- 
ne noszenie munduru wojskowego i o 
oszustwo, które polegało na tem, że 

. Skrudlik TE wprowadzić w błąd 
skompromitować władze wojskowe 
i naroziłby Państwo na b. poważne 
przykrości i szkody, gdyby nie udarem- 
niono jego próby. Oprócz tego areszto- 
wano kilku agentów Skrudlika, którzy 
m. in. jak i Skrudlik utrzymywali kon- 
takt z agentami sowieckimi. 


Mowy Wojewada |wowski. 


(Od własnego koresp.) 

LWÓW, 31. „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi, że wojewodą lwowskim ma zostać 
p. Stanisław Srokowski, znany działacz 
oświatowy w Tarnopolszczyźnie przed 
wojną, b.*konsul polski w Odesie i Kró- 
lewcu, obecnie zajęty w ministerjum 
spraw zagranicznych. 


Bowody osobiste, 


WARSZAWA, 81 (wł) Komisja 
administracyjna uchweiliła rządowy pro- 
jeki ustawy e dowodach osobistych. 


chdi Sreda 1 leteng 1852 r. Cona 20 mè, M: pmet 21]  Hnlefytost pocztowa epłecine ryczettem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki : piątki 
od 6 — 7 WieGZOTOM. „enis 
| RETE" W AMA W CE - 71 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pt 
tliczności od 6—8 wieóz, oodziennia, 
Rękopisów alenada|ących się da draka Radakcja * 
a odr wac nie zwrasa (a p zz) 


Artyxuty bea oznaczenia heuorarjum uwatana 
są ze bezpłatne. 


KEETEHt szt Najpotężnicjsze arcydzieło Polskie Dziś! Í 
Dla mlo- w 99 W niedzielę 
ns] „URODA ZYCIA” |s 
: godz. 2-ej 
zwolone 99 ; ) specj e 
ST. ŻEROMSNIEGO, zniżka. 
W rolach główn.: Marja Brydzińska i Józef tV'ęgrzyr, art. Teatrów Warszawskich. i 
Piotrkowska Wstrząsające sceny zapisane w smutnych dziejach Narodu Polskiego na ziemi Qjczystej, jak: Rzeź Pragl przez Rosjan, 
róg Głównej. podkopy czynione przez więżniów pod skarpy fortu I vieio ta. 
Uvsga: Cla greruneratorćw „Fracy” taniej o Wk. E0. — oprócz niedziel I świąt. 
zae o" | | „PPOE”| 


Pismo poświącons sprawie robotników. inteligancji pracującej 


CENA OQLOSZEN: 
Przed tekstem mk, 80.— 
w tekście mk. 100 —=re<xłq- 
my mk. 50.—, nekreleg 
mr. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nenpsrelowy 
fednołumowy, 
Ogloszenia drobae 10 mak. 
ra wyraz, dlą posznkają- 
cyeH pracy oraz zagubione 
dokumenty mt. 8, 
Ogłoszenia zamiejscowe © 
50 prec. drożej. = Zagra- 
niczne e 100 aroc drotal, 
Ogłoszonia sadsyłsas 33 
E.S risse 1) aros, Maty 
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Wedle tego projektu wszystkie osoby 
powyżej lat 14 tu winny posiadać do- 

ument osobisty, stwierdzający ich tog- 
sumość. Obywatele polscy, wyjeżdża 
jący zagranicę Rzeczypospolitej, winni 
uzyskać dokument podróży, uprawnia- 
jący ich do wyjazdu zagranicę. Doku- 
menty te są terminowe i podlegać będą 
opłacie. 


i mjr 


rawa pórnośłąpła. 


0 em marną Mny - 


RATOUWIĆCE, śt. (PAT). O tendo- 
cjach niemieckich w stosunku do Q. 
Slaska świadczy ostatnie zebranie nie- 
dawno utworzonego niemiecko-narodo- 
wego związku młodzieży w Berlinie. Zw. 
ten jawnie ogłasza odezwą w „Deutsche 
Zeitung“, nawołująca do stworzenia irre- 
denty w polskiej części A. Sląska. W 
jednej z odezw tego związku wzywa się 
wszystkich obywateli niemieckich do wy- 
syłania do polskiej części G. Sląska w 
celach agitacyjnych książek o tendencji 
wszechniemieckiej. W odezwie czytamy 
m. in. Musimy obudzić myśl narodową 
niemiecką w utraconych krajach, gdyż 
przyjdzie dzień, kiedy te kraje znów 
wrócą do Niemiec. Myśl narodowa po- 
winna być pielęgnowaną przedewszy- 
stkiem wśród młodzieży krajów utraco- 
nych. 

emzzq 


Na arenie 
międzynarodowej, 
Bo Ligi Nardin. 


GENEWA, 3: (PAT). Rząd angiel- 
ski przesłał sekretarjatowi Ligi Naredów 
w celu zarejestrowania szereg traktatów, 
konweńcyj i układów, zawartych międz 
Anglją a państwami Europy i Ameryki. 


(treczenie koalsrency]. 


WIEDEN, 81 (PAT). „Neue Freie 
Presse" donosi z Paryża, £0 ESC 
ministrów spraw zagranicznych: angieł- 
skiego, francuskiego I włoskiego, zapo- 
wiedziana na 1 lutego w Paryżu, została 
odroczona. 

MEDJOLAN, 81 (PAT). Z powoda 
odroczenia konferencji ministrów spraw 
zagranicznych „Tribuna“ pisze: Trzy 
rządy prowadziły w ostatnich dniaca 
między sobą żywą wymianę zdań, przy= 
czem Stwierdzono, że poglądy ich znacz- 
nie się różnią. Zachodzi różnica nietył- 
ko pomiędzy poglądami Anglji i Fran- 
cji, ale także i stanowiskiem rządu 
włoskiego, który odbiega od punkta 
widzenia tamtych dwuch rządów. Z tə- 
go powodu uznano, że wskazanem bye 
oby staranniej | gruntowniej przygoto- 
wać teren dla przyszłej konferencji. 


fntjentje. 

PARYŻ: 3 "Vf. Potnesrć przy- 
gal dià popołuai s: ambasadora niemie- 
/gkiego i włoskiego, następnie ambasado- 
ra hiszpańskiego i ambasadcru Stanów 
jedneczonyeh w Paryżu i Stan. Zjedn. 
w Lendynte 


Powody odroczenia, 


PAnY., 31. (PAT) Konferencja mi- 
Bist Óm <vraw zagr, poświęcona kweztji 
Wschodu, odroczcną została na kilka dn’, 
ażcby u atwić lordowi Curzonow! i della 
To:r'ta przeutudjowunie uwag, [oczygio— 
nych przez Fraucję w sprawie mejuorjałn 
ang.cl kiego. : 


Zwłoka w sprawie Gszui. 


PARYZ, 31. (PAT) H. — Konfe- 
rencju genueńska wzbudza ooraz 
większe zainteresowanie w kołach 
dyplomacji państw sprzymierzonych. 
Przewidują, że zwołanie konferencji 
ulegnie pewnej zwłoce ze względu 
na przeciążenie Włoch pracami tech- 
nicznemi w związku z konferencją. 
Jak zapewniają, rząd angielski nie 
będzie się sprzeciwiał odroczeniu 
konferencji. Ze strony francuskiej 
wyrażono chęć uregulowania przed 
wstępem do konforencji genueńskiej 
wszelktch kwestyj . spornych i nie- 
cierpiących zwłoki. 


Czechy a- koniereacja: Goauzńs(a, 


PRAGA, 31. Urzędowy dziennik pra- 
ski „Cechosłoreńska Republika“ donosi, 
4c podczas narad rządowych uchwalono, 
by Benesz uczestniczył w konferencji 
genueńskiej. nietylko w charakterze mi- 
Distra spraw zagranicznych, lecz A 
azef rządu. Benesz zamierza wziąć udział 
w pracach przygotowuwezych do konfe- 

neji i w tym celu udaje się w dniu 2 
leja do Paryża i Londynu, gdzie zaba- 
wi około 2 tygodui, 


—— 


kowania falsburgów. 


PARYZ, 81. „WUkrałne" donosi, że 
Wilheim Habsburg utworzył swoje or- 
anizacje w Stanisławowie t na Woły- 
iu. Na „robotga“ organizacyjną na Wo- 
miu wydał 5 Mmiljonów mk. Ponadto 
dpisał umowę 4 Wranglem, Krasno- 
em i Błskupskim, 


Wiadomości telegraficzne. 


—) Równocześnie 'niemal z pożarem 
$catria w New-Jorku runął wskutek na- 
eiskn masy śnieżnej jedeńt z najwięk- 
szych  kinoteatrów w Waszyngtonie, 
£yincio 125 osób, 250 jest rannych. 

(—) Wskutek gwałtownego orkann 
fuicżnego Waszyngton jest prawie zu- 
pełnie odcięty od Swiata. 

(—) W sol wieczorem napadło 
40 „Orzeschowców”* na straż graniczną 
czeską w  Chaiupkach. Zaałarmowana 
górnośląska policja wraz czeskim od- 
działem straży granicznej odparła napaść. 

(—) ' Wartość rubli sowieckich 
z iełsza się 4 dnia pa dzień w sposób 
zu traszujący. Ażeby zupoLiec dalszemu 
6judkowi pieniąuza proponowane jest 
ograniczenie emisji banknotów i podnie- 
sienie opłat podatkowych oraz akcyzy od 
przemysłowców i handlowców. 

(—) Mrozy na Syberji dochodzą do 


62.5 stopni Celsjusza. 
(—) Głód panujący w 10 sguberniach 
Rosji dotyka checnie 13-milonową lu- 


dność na ogólną liczbę 22amiljonów mie- 
szkańców we wspomnianych guberniach. 

(—) Porucznik Ditmar, b. komen- 
dant łodzi podwodnej, który w czasie 
wojny zatopił francuski okręt szpitalny, 
zasądzofry przez rząd Rzeszy ne 4 lata 
więzienia, Mooenie zbiegł. Rząd Rzeszy 
„zarządził niezbędne środki“ celem pojma- 
nia zbiega. Wyznaczono nagrodę 60,400 
marek. 

(—) Z Rio de Janeiro donoszą, że 
w całej Brazylji odezuto trzęsienie ziemi. 

(©) 29-go stycznia przy zamknięciu 
sesji sejmowej „w Czechach komuniści 
urządzili hałaśliwą demonstrację prze- 
ciwko prezydentowi Tomaszkowi. Z tego 
skorzystał niemiecki deputowany Baeran, 
który cisnął na katedrą prezydjalną bom- 
bę śmierdzącą. Nikt ranny nie został. 
Bacrun będzie pociągnięty do odpowie- 
dzialności sądowej. * 


W a R b owa maas ne 2. Ma zza AI BZ AR |... ia M a l O z E ĘĄ Z Ń 


"dotychczas ty!ko 


PRAC A” muj Im! 
Kronika polityczna. 


Ruch niepodległościowy 
w  [ndjach, 


Z Delhi docaszą, że na posiedzeniu 
Zgromadzenłe prawodawczego (rodzaj Ra- 
dy przybocznej wicce*róla Indji}, które 
odbyło się ubiegłego tygodnia, przeszła 53 
głosami przeciw 33 rezoluc.a, potzpiająca 
wprawdzie formę  „nie'ooperac,i*, opartą 
na gwałcie, ale tak e wyrażuąca potepie- 
nie dla tych środkow represji, kich chwy- 
ci się rząd angiels:: nie porozum awszy 
się ze Zgroma.zeniem. 

Ponieważ e łonk.wie tego Zgroma 
dzenia są przeważnie mianowani przez 
rząd angielski, przeto powyższą uchwała 
wywaria wśród rządowych kół angielskich 
nadzwycza. przyure wrażenie I to tem wig- 
ce', że sir Wiham Vincen, rzewedniczący 
Zgromadzenia, ostrzegał przez jej uchwa- 
leniem. 

Po uch *a!len'u rezolucji sir Wiliam 
Vincent w głosił /watuwną mowę, *torą 
zakończy! pogróżLiemi pod adresem Zgro= 
mad. nia, „ryz kujących — jak się wyra- 
zi} — swoje życie, swój honor i s-oią 
własność”. W jakiej formie zamierza rząd 
angielski wykonać te pogróżki — najbliz= 
sza przys-lość pokaże. 


Memorjalukraiński w Cannes. 


„Ridnyj Kraj* p daje notę naczelnika 
misji Ukrai skiej Narodnej Ruiy w Pary- 
su, Szulgina, przedłożoną ostatniej konie- 
rencji w Cannes. Nota owa stwierdza, że 
konferencja, która pragnie pacyfikować 
wschodnią Europę, liczyć się musi z pro- 
biemem i zugadnieniem ukraińskiem. Zda- 
nieni noty, żadna obca siła nie est w sta- 
nie opanować Ukra nv, a obecna walka, 
toczona przez Ukruń:ów z Sowietami, 
ru nu aća U craliny, jest uroźną *da_ calo- 
kszialtu życi: gospodarczego cał:go świata. 
Szulgin twierdzi, że jedną z  najwatniej- 
szych p zyczyn gospodarczego chaosu 
Europy isst właśnie ni uregulowanie go- 
spodarozycii spraw Ukrainy Nota domaga 
się ;ak najrychie szego opuszczenia Ukra- 
iny przez wojęka sowieckie. 


Z Rady Miejskiej, 


„Sprawa* żałoby po Papieżu. — Wol- 

nomyślna Rada oburzona. — Przywi- 

leia żydowskie. — Uwolnienie wina 
rytualnego od podatku, 


Wczorajszemu posiedzeniu Rady 
Miejskiej przewodniczył r. Remiszewski. 
Obecnych było 28 radnych. 

Na wstępie radny Holenderski in- 
terpolował Magistrat w sprawie uchwa- 
lonego strajku dozorców. | 

W sprawie interpelacji co do sta- 
nowiska Magistratu w dniu żałoby po 
zgonie Papieża, prez. Rzewski odpowiada, 
iż Magistrat bierze udział tylko w uro- 
czystościach na tle narodowym lub spo- 
łecznym, zaś nigdy w uroczystościach na 
tłe wyznaniowym, gdyż to „jest sprawą 
osobistą każdego człowieka.“ 

Radny Kałużyński interpelnje w 
sprawie zawieszenia widowisk w dnin 
pogrzebu Papieża. Miasto zdaniem mów- 
cy miało straty do 700,000 mk., zaś oby- 
watele. kilkanaście miljonów. 

Radny Rapalski wzywa Radę Miej- 
ską by odpowiednio zareagowała na Sa- 
mowolne wystąpienie Komisarjatu Rządu 
w powyższej s; rawie. 

W sprawie Elektrowni Miejskiej 
przeczytano zawiadomienie Magistratu o 
przedłużeniu koncesji Elektrowni na 1 
rok, ponieważ nie doszło do porozumie- 
nia między Magistratem a akcjonarjo- 
szami oe Rada Miejska przy- 
jęła wniosek r. Praszkiera, że... Magistrat 


ertraktował i żadnej 

uchwały nie A 

Radny afdamski postawił wniosek 
przerwania posiedzenia na minut 10, dla 
uczczenia pamięci Papieża. Przewodni- 
czący Zarządził głosowanie. Za przerwą 
głosowali radni: Ch. D., Frakcja Zydow- 
ska, ortodoksi i niemiecRa frakcja. Więk= 
szość głosowała przeciw przerwie i wnio- 
sek upadł. Z tego powodu radni Ch. D. 
demonstracyjnie opuścili salę obrad. 

W koncu uchwalono podatek od wy- 
robów wódczanych.. z wyjątkiem wina 
rytualnego. - 
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U mauczycielstwa sz? óf średnichź 


W poniedziałek dnia 30 ub. m. w 
lokoln Tow. Krajoznawczego, odbyło się 
doroczne zebranie łódzkiego koła Tow. 
nauczycieli szkoł wyższych i średnich. 

(iłównem zadaniem 2% unia byi 
wybór nouwesro zarządu. Okoh "e spra- 
wy rozwinęłu się namiętna czeć vicha 


agitacja różnych grup na terenie nau- 
czycielstwa. Każda grupa zmobilizowała 
wszystkich swych członków i sympaty- 
ków. Nic przeto driwnego. że tak tłum- 
nego zebrania, jak poniedziałkowe. nie 
pamiętają dzieje koła łódzkiego Tow. 
N. S. W. Przed zebraniem czuć już by- 
ło atmosferę przeładowaną elektryczno- 
ścią, niespokojne spojrzenia z gniewem 
mierzące przeciwników i dosznkujące się 
wśród zgromadzonych sprzymierzeńców, 
krzyżowały się po sali. Kursowały róż- 
ne listy z kandydatami do zarządu. A 
wise lista tak zwanej lewicy, rozpoczy- 
najaca się nazwiskami: Koszyk IC. Mi- 
chejda Fr, i td.; lista t. zw. 


zwiskami; Koszyk K., Idźkowski Ant., 
wreszcie lista księży prefektów i nie- 
których pań przełożonych. Słowem istna 
kandydacka wieża Bnbel. 


Po zaąqajenia zebrania ulkonstytuo= 


walo sig prezydjnm z p. J. Czeraszkiewi- 
czem przewodniczącym i p. Kaliszem se- 
kretarzem. 

Porządek obrad przewidywał naj- 
przód sprawozdanie z daiałalności ustę- 
pującego zarządu oraz sprawozdanie 2 
dotychczasowej  daisłalności instytutu 
pedagogiaznego, sprawozdanie skarbnika 
oraz komisji rewizyjnej, a dopiero na- 


stępnie wybory da Zarządu, komisyi roz- | 


jemczej i rowizyjnej. 


Danina w Łodzi. 
(Kilka wyjdśnień). 


Z powodu tego, iż westja wyzna- 
czenin daniny dla poszczezólnych osób 
jest niejasną, ze źródeł kompetentnych 
wyjaśniają: 

Posiadacze patentu w roku 1920 
1,1921 płacą daninę za patent z roku 
1920, ci, którzy posiadali patent tylko 
w 1921 roku płacą daninę podlug tego 
patontu, o ile ktokolwiek posiadał pa- 
tent 1971 r. wyższej kategorji niż w 
1920 r, to o ila przedsiębiorstwo jego 
pozostało to samo, zaś przeniesienie pa- 
tentu do wyższej kategorji nastąpiło nie 
z powodu rozszerzenia |Interasu, lecz 
z powodu tego, iż jak się wykazało na- 
stępnie dane przedsiębiorstwa wymaga 


wyższej kategorji patentu, to danlna 
wymierzana będzie w stosunku do pa- 
tentu 1921 r, t wyższej kategorii, 
gdyż dane przedsiębiorstwo w r. 19 O 


wymagało wyższej kategorji i tylko z 
powodu winy samego właściciela przed- 
siębiorstwa lub też z przyczyn od niego 
niezależnych wydane mu zostało świa- 
dectwo przemysłowe niższej kategorii. 
W przeciwnym wypadku o ile w r. 1920 
patent na dane przedsiąb'orstwa był 
wyższej kategorji, niż wykupiony na 
rok 1921, wówczas danina w myśl usta- 
wy zostaje wymierzona Zz patentu wy- 
kupionego w raku 1920. 

O ile przedsiębiorca interes Swój, 
który posiadał w roku 1920 zlikwidował 
w rozu 1921 i śwykupił patent na inny 
iureres na rok 1321, to płaci daning 
z obu patentów. Jeśli zaś w roku 1320 
posiadał mniejszy niż dla rozszerzonego 
iatorosu w roku 192 , wówczas placi 
daniną podług większego, 

Również zaznacza sią, iż prośby 
o ulgi, wzgląduie rozłożenia daniuy na 
raty uależy przedkładać do 6 lutego rb. 
zaś po wyłożeniu ksiąg w kasach dani- 
nowych w ciągu dni 14 przyjmowane 
będą reklamację. (bip) 


EJ 


€cha procesu Macocha. 
(Zabiegi Heleny Krzyżanowskicj o cenne 
dowody rzeczawe). 


28 b. m. do sekretarza sądu odwo- 
ławczego w Warszawie, jak donosi prasa 
żarg., zgłosiła się młoda kobieta z zapy= 
taniem czy może przejrzeć akta procesu 
Macocha. Zapytana, na co jej są po- 
trzebne, odpowiedziała, że jest Heleną 
Krzyżanowską, znaną z procesu Macocha. 
Sąd skazał ją swego czasu na utratę 

raw obywatelskich i osiedlenie na Sy- 
erji. Podczas rewolucji rosyjskiej zo- 
stała zwolniona i powróciła z Syberji do 
Rosji, gdzie poznała się bliżej z kupcem 
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nazwiskami: Wiśniewski K-, Czeraszkie-; 
wicz i t. d.; lista. kompramisowa z na-i 
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Część jednak zgromadzonych, żądna 
jaknajrychiejszego zwycięstwa przeforsQ= 
wała najprzód wybory, a potem sprąwo= 
zdania, jakby chcąc przez ta okazać, ż6 
sprawozdanie z działalności Zarządu nie 
wiele zaważy na skiudzie nowego zAa= 
rządu. 

Rozpocząły się więc wybory prae- 
platane innemi punktami porządku dzien- 
nego. Ostateczny wynik wyborów do 
Zarządu przedstawiu się jak następuje: 
na prezesa został powołany p. K. Koszyk 
(ponownie), na wiceprezesa p. F. Michej= 
da. Pozostały skład zarządu stanowić 
będą: p. Konarzewska Br. (pon.). Toma- 
szewski K. (pon.), Waszczyński W. (pon.), 
Zaleski Al., Kern L, Kowalczyk Józef, 
Gorczykowski Piotr, Kaczanowski Jan, 
Kalisz L., Maciński P., Zimowski A.Ści- 
ślejsze wybory na jeszcze jednego człon- 
ka zarządu oraz do komisyi rozjemozej i 
rewizyjnej odbędą sią na najbliźszem po< 
siedzeniu. Poza tem wysłuchanoi zatwier= 
dzono sprawozdanie ogólne z działalno- 
ści T. N. S. W, w Łodzi za rok ubiegły, 
Sprawozdanie to odczytał dotychczasowy 
sekretarz p. W. Was.czyński. 

Sprawozdanie kasowe odczytała 
skarbnik p. Br. Konarzewska. Protokół 
komisji rewizyjnej odczytał p. K. Toma- 
szewski. 

Sprawozdanie z działalności insty- 
tutu pedagogicznego | p. J. Kowal- 
czyk. O pedagogiczno ~ aankowej dzia- 
łalności instytutu*i o widokach jego roz- 
woju na przyszłość mówił wizytator p. 
Czapczyński. 

Zasadniczej dyskusji nad działalno- 
ścią dotychczasową inStytutu oraz nad 
jego przyszłością ma być poświęcone w 


*'najbliższy dniach specjalne zebranie. 


—polakiem i wyszła za niego za mą, 
wskutek ozcge jak twierdzi, odzyskała 
prawa obywatelskie. Obecnie ma pre- 
tensją taką, żę w czasie procesu zabrano 
jej dużo biźuterji, która miała służyć 24 
dowód rzeczowy. Ponieważ Helena K. 
utraciła prawa, sąd postanowił zwrócić 
biżuterję jej spadkobiercom. Wobec za8% 
odzyskania obecnie praw, jej zdanieść 
należy jej zwrócić tę bizuterii W sądzi 
wyjaśniono Helenie K., że w czasie woj- 
ny i inwazji wszelkie akta i dowody 
rzeczowe zginęły a biłuterję zapewna 
sobie przywłaszczyli dawni urzędnicy ro- 
syjscy lub austrjaccy w Piotrkowie. 

| esa” ku 


Z życie organizacji PRN 
Zarzad Hoła Pracownik iw 
Miej- kich M. P. FE. 


W środę, dn. | lutego na godzin% 
6 i pół wiecz. zwołuje zebranie przed” 
wyborcze.  Obowiązani 34 przybyć 
członkowie zarządu i delegaci różnych 
wydziałów. Prosi się o składanie lis$ 
pobranych ma fundusz prasowy. Spra- 
wy ważne. ` 
Zarząd. 
Dzielnica Córna. 


Dnia 5 lutego r. b. o „w dz. 3 ©. 30 
po poł. w lokalu klubu NPR. prey u.icy 
Katnej nr. 2, odoędzie Się konisrzncja, 
Osscp'sć wszystkich cziouków koaiccz 1a. 
Sprawy Wilis. 


| 


Bziejaicą Zielcnae 
w klubie 
się zebranie 


Dziś o gada. 7 wieczo 
(Piotrkowska 91) odbądzie 
zarządu D: elnicy' Ziełone]. 


H fo Prac, Wicjsk. tea P. R 


W czwartek, dn. 2 lutego, o goda 3 
10 rano, w klubie (Piotrkowska 91), od- 3 
będzie się ogólne zebranie członków Ko- 
ła Prac. Miejsk. w celu wyboru nowego 
zarządu Koła. 

Uprasza się kolegów o liczne : 
punktualne przybycie. 


Z Dzielnicy Bałuczicj. 


W dn. 2 lutego r. b. o godz. 3 po 
pot, w lokalu przy ul. Franciszkańskiej 
pod M 68, odbędzie się konferencja 
ogólna wszystkich członków Dzielnicy 
Bałuckiej. Spodziewane jest przybycie 
jednego z posłów N. P. R. 


Posiedzenb prezydjum. 


W piątek dn. 8 lutego o godz. 8 
wieczorem w redakcji „Praca“ (Przejazd 
OSB się posiedzenie prezydjun 

rządu Łódzkicgo NPR. Sprawy Ważne, 
Qberzcsć wszystkich członków Prezydjoua 
koniecźna, 


4! 


1 
Be 


okresie 


Qd chwili zerwania konferen- 
gji kanneńskiej * która pozostewiła 
w spadku politycznym uchwałę o 
zjeźdżie w Genui i zapoczątkowaną 
sprawę paktu irancusko-angielskie- 
go, świat cały żyje pod znakiem o- 
czekiwania i przygotowań do mają- 
cych nastąpić w bycie międzynaro- 
dowym przekształceń. 

Władza we Frahcji spoczęła w 
twardych i doświadczonych rękach 
p. Poincarógo, który — jak to w 
swem oświadczeniu parlamentarnem 
zaznaczył — jest stanowezym prze- 
ciwnikiem tłumnych i szumnych 
rendez-vous dyplomatycznych i za- 
łatwiania najważniejszych spraw 
światowych w przerwie pomiędzy 
jedną a drugą partją golt'a. Acz- 
kolwiek tej opinji «wego francu- 
skiego kolegi przeciwstawił się — 
i to w bardzo, uszszypliwy sposób— 
p. Lloyd George w słynnej mowie 
z dn. 25 ub. m, mimo to jednak 
era częstych zjazdów Rady Najwyż- 
szej zdaje się być na pewien ogas 
zamknięta, a rokowaamlia w sprawie 
Genni i gwarancyjnego paktu toczą 
się obeenie w zaciszu gabinetów 
ministerjalpych, zdala od. oesu i 
uszu niedyskretnych. 

Jak już zaznaczyltiśmy niedaw- 
no na tem miejscu, perspektywy 
konferencji genueńskiej przedsta- 
wiają się wciąż pochmurno i nie- 
pewnie. Przedewszystkiem dlatego 
— że Stany Zjednoczone, ton potęż- 
ny wierzyciel b. sojuszników euro- 
pejskich, odmawiają w genueńskich 
debatach ekonomicznych swego u- 
działu. Wiadomość ta podziałała na 
opinję angielską wprost piorunująco, 
a najpowaźniejsze organa prasy o- 
świadczają zgodnie, że jeśli odmo- 


„wa udziału St. Zjedn. w konferencji 


znajdzie potwierdzenie w drodze u- 
rzędowej, znaczenie tyle rozrekla- 
mowanegu jarmarku genueńskiego 
sprowądai się do — zera, wobec 
nicobecności delegacji tego mocar- 
stwa, które jedyne dzisiaj jest 
prawdziwym akumulatorem potęgi 
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przygotowań. 


ekonomicznej niowyozerpanym 
zbiornikiem choćby najgigantyoz- 
niejszych finansowych możliwości. 
Największe ożywienie w związ- 
ku z realizacją projektu genueńskie- 
go paruje w Berlinie i. Moskwie. 
Rosja i Niemcy przykładają do ma- 
jących się rozpocząć w dn. 8 mar- 
ea obrad olbrzymie nadzieje. Obyd- 
wa te państwa mają zasiąść do ro- 
kowań po raz pierwszy od zakończe- 
nia krwawych zmagań, jako rów- 
nouprawnieni członkowie rodziny 
ludów, w charakterze pełaopraw- 
nych czynników polityki i ekono- 
miki światowej. Niemcy liczą na 
to, że z chwilą rozpcezęcia obrad 
przestaną być ostatecznie dla państw 
t. zw. sprzymierzonych tylko—nacją 
pokonanego wroga. Rosja sowiecka 
spodziewa się rehabilitacji swych 
przestępczych rządów i wanania ioh 
prawnego istnienia przez świat cy- 
wilizowany. Gdyby te wsaystkie 
nadzieje dwóch naszych sąsiadów, 
którzy utworzą  niewątpiiwie w 
Genui zwarty blok, miały się ziścić, 
opłaciłyby się doprawdy stokrotnie 
koszty podróży do Gengi choćby 
najliczniejszych delegacyj niemiec- 
kiej i rosyjskiej, 
Niemiecke-rozyjskie porezamie- 
nie przygstowuje już sobie grunt 
dla swych zamierzeń, dułałając u- 
miejętną prepagandą na psychikę 
przyszłych kontrahentów. - W pro- 
jekcio budżetewym Raeszy, praed- 
stawionym ostatnio parlamentowi, 
cyfrę deficytu rozdęte do potwornej 
wysokości 183 miljardów, z czego 
podobno 180 miljardów przypada na 
świadczenia, wynikające z klauzul 
twaktatu wersalskiego. Cyíra ta ma 


niezawodnie na eelu przerązić p.: 


Lloyda George'a i jego innonarodo- 
wych — miękiego serca — sateli- 
tów dyplomatycznych o „niesłycha- 
nem“ brzemieniu ekonomicznem, pod 
którem upadają wprost Niemcy, i 
przekonać śwtat cały o słuszności i 
potrzebie zastosowania angielskich 
metod t. zw. odbudowy Europy. 


Jednocześnie sowiety podnoszą mie- 
zwykły wprost harmider w całej 
spokrewnionej z międzynarodową 
finansjerą prasie, starając się wy- 
kazać nadzwyczajną rzekomo po- 
jemmość swego praemysłowego ryn- 
ku i ogromne zasoby finansowo- 
ekonomtozne Rosji. Drobny wzorek 
tej idącej na rękę sowietom propa- 
gandy oglądaliśmy i w Łodzi, gdzie 
jedno z pism podawało przez szereg 
dni fantastyczna wieści o setkach 
wagonów zakupionych jakoby przez 
p. dotczałtowa towarów łódzkich. 
Sa to bańki mydlane, które chyba 
tylko kogoś na dalekim Zachodzie 
olśnić mogą tęezowością swych 
barw... 

Przechodząc do układu irancu- 
sko-angielskiego, trzeba zauważyć, 
łe sprawa ta nie wyszła dotąd ze 
stadjum poufoych narad pomiędzy 
lordem Curzonem 8 ambasadorem 
francuskim w Londynie, p. Saint- 
Aulaire, instruowanym gorliwie 
przez p. Poincarśgo. Według in- 
formaeyj prasy zagranicznej załat- 
wione już zostały po myśli Francji 
kwesija przedłużenia trwania ukła- 


| 
| 


du orar porezumienia satabów gë | 


neralnych obs mocarstw. ~ Więcej 
natomiast trudności sprawia fran- 
cuska zasada dwusitronności paktu, 
co zabazpieczyłoby Francję przed 
ewentualnemi uzurpaejami polityki 
angielskiej, hastępnie zas sprawa 
objęcia obrony Polski postanowie- 
niami układu. W tym ostatnim 
punkcie opinja angieleka jest dziw- 
nie oporna | nieustępliwa, to też 
obecnic jeszcze nie zarysowywuje 
się linja możliwego porozumienia. 
Ze względu na interesy polskie sta- 
nowisko Anglji jest  ubolewania 
godne i budzić musi bardzo powaćż- 
ne obawy. Wygląda to bowiem tak 
jakgdyby p. Lloyd George chciał po- 
zostawić Niemcom zupełnie wolną 
rękę w słosunku do Polski. Wiemy, 
czem to grozi. 

Szkoda wielka, że premier an- 
gielski, głoszący publicznie - piękne 
zasady ewangeliczne, jak np: „Po- 
kój ludziom dobrej wolil*, Polaków 
do ludzi tej kategorji najwyraźniej 
nie zalicza i dlatego o pokój Poal- 
aki nie zdaje się troszczyć. R: 


- Swiat po wielkiej wojnie. 


i. 


Prsebudzenie psczucie awaj siły u 

kles pracu,ących wezystkieh krajów, 
nezałowalenia e ebscasgo ustro U, dą- 
żanie do urządaenia nowego, lepszego 
usiroju społecznega — jest wynikiem 
wielkiego wstrząśnienia, spowodowane- 
o prses wojnę. | chociaż formy, w 
akie się kształtuje to niezadowolenie i 
nastrój rewolucyjny mas pracu:ęcych 
nie zawsze cą wiaściwz, trzeba SiĘ z 
niemi czyć, ponieweł po za dążeniem 
kise pracujących do  zaprowadsenia 
lepszego porządtu społecznego, nie me: 
fa być prewdciwece postępu ludzkości. 
Musimy zatóm obok zaznaczenia ujema" 
nych wyników wojny dotknąć i tego ' 
zjawiska dodatniego. 

Wojna wazechświetowa wybuchnęle 
ubyt wcześnie, aby robotnicze organi- 
gicje różnych krajów mOgsły do niej nie 
dopuścić, wbrew życzeniom klas crą- 
dzycych i posiadajęcych. Pokazeło się, 
że mesy nie dojrzały jeszcze do takiego 
zgodnego Czynu. 


Z drugiej strony wojni wybuchnęła 
„zbyt późno, aby burżuazyjne i kapita- 
styczna rządy mogły duwolnie biers: 
wać masami precującemi, fl. znaczną 
większością ludności w tej straszna; 
wojnie. Przecież od czasu wojen Na 
pojednskign; które wciągały w swśj 
rwawy wir prawie waryst<le ówczesne 
nerody, upłyngło przeszło eto lat | u» 
płyngło nie nepróżno. 


Albowiem w eiqcu tego stulecia 
wzrost ursądzeń demożratycznych, dzia. 
łalność parlamantarne, praca w orga- 
nizecjach kooperetywnych, ruch robot- 
niczy—rozwinęgły przynajmniej w czole 
wych :'nnie'ssościach klas robotniczych 
przeświadczenie o konieczności swśj 
włosnej kłasewej polityki w ceiu urza 
czywistnienia socjalnego  współżycią, 
Ale i mssy wzięte w całości zrozumiały 
swoje znaczenie, i aby je przecięgnąć 
na swoją stronę, kierownicy rządzących 
grup musieli poczynić pewne ustępstwą, 
me tyle politycznego, ile esonomicanage 
charakteru i dowiecśź pracującym, że 
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ANTONI BZADKOWSKI. 


Ospomnienia ń SOWIECRIEGO 
poju. 


(Opowieść zesłańca). 
Iv. 


Wobec takiego stanu rzeczy go- 
spodarze nie starali się woale powię- 
kszuć liczby swego inwentarza. Zboże 
wszystko zostało gospodarzom zabrane, 
nie pozostawiono Im nawet zboża na 
zasiew. To tes wiosną 1921 r. dużo zic- 
mi nicobsiano z braku nasion. 

Jesienią 1930 r. ogłoszono dekret 
Cent.  Wszechros Kom. Komunisty= 
cznego, mocą którego wszystko zboże 
uważa się za własność państwa i po- 
winno ono być jak najprędzej wymłó- 
cone i zwiezione na pobliski punkt ży- 
wnościowy. Gospodarze mają prawo zà- 
trzymać zboża na swoje potrzeby, do 
następnego urodzaju: na konia dziennie 
3 funt, na krowę i pud na miesiąc, na 
świnię półtcia p, i na kurę 0 funt. 
miesięcznie; na każdego członka rodzi- 
ny po półtora puda na miesiąc. 

Gospodarz, obliczywszy to według 
ilości swego inwentarza, pomyślał sobie: 
to jeszcze pół biedy, koniom krowom itd. 
porcje te trochą uszczuplę, to dla mnie 
1 rodziny w zupełności wystarczy. Lecz 
co innego był dekret, a co innego rze- 
czywisteść, Gdy już zboże zostało wy- 
młócone, zjawiają się na wsi oddziały 
Żołnierzy, na czele z komisarzem, i bio- 
rą wszystko zboże gospodarzowi, nie 
zostawiając ani funta dła karmienia ia- 


wentarza. 
tylko na osobę 1 pud na miesiąc. 


Właścicielowi _pozostawiano 
Oprócz ziarna, każdy gospodara 
musiał zapłacić: podatek w naturze sia- 
nem, mianowicie po 6 pud. od + pracują- 
cej osoby. Wzięte jako podatek siano i 
zboże musiano na podwodach * odstawić 
na miejsce przeznaczenia, odlegie nie- 
raw od danej wsi sto i więcej wiorst. 

Ogołocenie ze zboża i siana wsi 
miało złe następstwa. Gospodarze nie 
mieli już wiosną czem karmić koni i 
krów. Nie lepiej stała sprawa maszyn i 
narzędzi rolniczych: wszelka własność 

rywatna została zniesiona, to też i wla- 
;eiciele maszyn rolniczych przestali być 
uważani za właścicieli. Młockarnie, żni- 
wiarki itd. każdy bierze, lecz nikt się 
Nie troszczy o ich sprawność i duża ta- 
kich maszyn leży bez żadnego użytku, 
gdyż nikt nie chee ich doprowadzić do 
należytego porządku. 

Na r. 1921, Centralny Komiiet Ko- 
munistyczny, widząc zgóry złe następ- 
stwa swej gospodarki dzięki głupim de- 
kretom, naznacza podatek w naturze od 
dziesięciny, obsianej lub nieobsianej, z 
różnnych produktów żywnościowych. Po 
wsiach i gminach zwołuje się zebrania 
gminne i wiejskie, zapoznając ludność 
z nowemi dekretami podatkowemi. 

Agitatorzy starają się przekonać 
ludność o wielkich troskach tow. Lenina 
i Trockiego, o tem jak drogą im jest 
sprawa rolników. Podatek był następu- 
jący: z każdej dziesięciny ziemi posia- 
danej—zboża od 15 do 30 pud., siana 5 
pud. Od każdej pracującej esoby pół kub. 
sąż. drzewa. „Dalej od krowy przez lato 
10 funt., masła, od kury po 10 jajek, 
Oowcy—1 funt wełny. Inny podatek — od 
każdej krowy po 12 funt. hięsa, świni— 
16 fn, owcy—3 in. i to ływej wagi. Za- 


pewno czytelnicy zapytają się: jak ło 
żywej wagi? Jedna krowa liczy się na 
6 osób, jeźcli rodzina gospodarza skiada 
sięz 4'lub 5 osób to musi dać żywą 
krowę. 

Gospodarz więc daje masło, jeja, e 
zboże, kartolle, siano, Kapustę i mięso. 
Taki stan rzeczy doprowadził do tego 
wsie, że np. wszystkie cielęta poszły 
pod noże, bo gospodarz, posiadając kro- 
wę, ma tylko zmartwienie, gdyż musi 
ją sprzątać, karmić, a korzyści, za SW0- 
Ją pracę i trudy żadnej. 

, Zamożniejszych gospodarzy nazy- 
wali bolszewicy „kułakami*, lecz dziś 
już doprowadzili do tego, że w Rosji 
wszyscy są równi i wszyscy równie gło- 
dują. Jedni tylko komuniści i komisarze 
mają żołądki zawsze pełne, głodu oi pa- 
nowie nie cdczuwają, chodzą dobrze 
ubrani, jeżdłą ładnemi powozanii, mie- 
szkają w przyzwoitych domach, dla niech 
są specjalne salonowe ' wagony. Biedak 
zać jak mieszkał w ciasnocie i niewy- 
godnie, tak mieszka i nadal, żołnierz jak 
jeździł w AE tak i nada] jeź- 
dzi, jak był obdarty tak i jest obdarty— 
boé równać się nie może taka „hołota“ 
Z p komisarzem — komunistą z bożej 
łaski. 

„kułaków” 


Do kategorji zaliczają 


komunłści Połaków—zesłańców; /okrada- 


ją więc naszych” braci bez litości, bio- 
rąc zboże, wy. słowem co się da. 

Woeteranowi 68 r. zabrano przeszło 
tysiąc pudów żyta i pszenicy i około 
800 pudów owsa, nie liczące kilku krów, 
świń i owiec. Słowem u każdego Pola- 
ka biorą, nie patrząc z jakim trudem i 
wysiłkiem zdobywał sobie każdy z nas 
kawałek chleba, aby posiąść właśne go- 

two. 


To, co wą; pisałem, Usięje się 


po wsiach. Obcenie zajrzymy do miast, 
jaka tam jest gospodarka „obreńców IR- 
du pracującego", 

W miastach począwszy od lał 16 
do 55 wszyscy, tak mężczyźni jak ka- 
biety są zmobilizowani i zaliczeni do 
Armjis Pracy. (Armja Truda). Każdy zno- 
bilizowany wypełnia w zasadzie tę pracę, 
do jakiej jest zdolny i fachowo wy- 
kształcony. 

Po objęciu władzy przez bołszewi- 
ków na początku stycznia 1920 r., wszy= 
stkie zakłady przemysłowe, wawziaty, 
magazyny, cukiernie itd. przeszły ua 
własność państwa. Wszelkie zamówienia 
i roboty prywatne zostały wzbronione 
Szewcowi, krawcowi nie wolno było 
»Wzyjąć roboty. 
> E E A który przyjcehał do mia: 
sta, aby naprawić zepsute koło u woza 
musi pójść najpierw do zarządzającege 
warsztatem i prosić go o wydanie pa 
zwolenia na zreperowanie wozu; piŚMICA- 
ne pozwolenie otrzymał, ale kiedy bą- 
dzie wóz- zreperowany, Bóg tylko jeden 
wie; wtedy, kiedy. nadejdzie jego kolej. 
a kolej jego może dopiero przypaść zk 
tydzie albo i później. Prośby i łzy go 
spodarza nie pomogą... Kowala wzrusz; 
sią wtedy, gdy mu gospodarz pokaże. 
że ma mesło, słoninę, mięso M mąką 
i jakiemi produktami sobie życzy, ta 
kiemi mu gospodarz zapłaci, wtedy wā 
lub koło będżie* na poczekaniu. napra- 
wione. Podobne sceny dzieją się U Szt- 
wea lub krawca. e. 

Dorożek, wozów dla przewożenia 
pakunków—niE Ma, RSE gor EEA 

i d „Biura Transportowego. 
pod zarząd „Biu po E, 


wasoma 


s 


& 


tóą oni ne front jeko równouprawniemi 
obywatele, w rol przedstawicieli klas 


apołecznych, które odtąd nie mogą być 
uważane ani zaj klasy podrzędne, ani 
aa ślepe narzędzie w rękach rządu. 
tym czasie, gdy nawet w najhberalniaj- 
Gzych krajach wolność polityczna i o 
bywatele<a została ograniczora, par- 
lamenty odeszły na druzi plan przed 
władzą wysonawczą. w :tórej element 
wo skowy pozyskał ogromny wpływ i 
Cenzura grasowiła bezlitośnie — wtedy 
robotnicy o!rzymali pewne zbiorowe 
prawa. Otrzymali naturalnie w różnych 
kr.jach nie w jednakowych rozmiarach, 
zależ ie Od swej liczebności | znacze- 
nia ich orzanizacyj, — podczas wojny 
na wizcej w Angliji, a teraz po obalaniu 
przes rewo'ucję tylu tronów —w N em- 
zeen i w Ausirjl. 

W każdym razie—jeszcze podczr8 
trwania ohropności wszechóświatowej 
wojcy ao etfzry kapitalisiycznej pro- 
du cji zostaly worowa zone pewne O- 
granicienia gospodarczej €ks'loatac i, 
ćvs ły do skutku między przeds:;bior- 
tomi i związkami robotn ków kolekiye 
whe umowy, robotni«.om 

wo mu */aia ai 
zarządu [abryną, 


przyznano 
w pównym stopniu 
ti. wprowadzono 

4 ko sog robotniczą, *%o>tały 

cone specjal urz.cy ala stalezo 

dmctwa w sporach muguzy właś 
ami i robotn' ami. 

Diu.ość dna rcboczego, ustana- 

a JeSt ża zgodą zwiąrsów robotni- 

n. Wyso ość płacy byla ustana* 

< też za zgo lą obosól'ą i wzva- 

a Odpow:-dnto «ło w:rostu drałyrny 
/ 14, W sażdym razie ściśle oznaczo- 
ej mi imum. Ubezp eczeni6 Od bez- 
ca zostalo wprowadzone prawie 
w--,daie, Zasończenie wojny i osiabie- 
gie róż y.h form cywilnej i wojenne, 
dy taiury wzmocniły ten proces mis- 
Szania się de wewnętrznego zarządu 
Ńuwbrys gdzie kapilai.sta z śsamowlad 
nelo monarchy z mieniał się w hióla 
bo »tytucy,,c 0, aby zniknąć hledyś 
foi em, ustępu,gC mjeseca demokracji 
p su ącej. 

W Anglii skrócenie dnia roboczego 
poszo S8zyo cm tempem: 8 mie godzin- 
ry dzień jra y z t. zw. Gnzielską 8o- 
bota zosta! „owszech:le wprowadzo!:y, 
a w nie tóryc., szczególnie ciężnicn 
działach pr-cy, został wrowadsony 7-0 
a nawet 6:0 godzinny dzień pracy. A- 
giscja w tym kierun u zostala prze- 
Pucang na ląd staly, gdse -we wszy” 
a ch prawie państwach, kiasy panujące 
p ucwnym opotze zmuszone zostały do 
n nania b-goczinnego dnia pracy, jsko 
mo.my, W Niemczech obeenie już dłazość 
Unia roboczego w kopalniach węgla olè 
przeno i 7 godzia ı coraz nsilaie, wy'a- 
waue jest Żąusaie prze ścia do 6 godzim 
[p acy przy czterech zwianach ga dobę. 

Ob: enie we wsrystkich krajach ed- 
byw: się poważny ferment klas robotoi- 
ciych i tols denekiacj. pracającej wysu- 
wa iq coraz bŁarcziej ua pierwszy pias. 


MAURYCY LEELANC. 


Qdłamek pocisku, 


Wśród ebeenych uczynił się ruch 
iespodziany. Bernard d'Audeville i Elż- 
dieta zbliżyli się żdziwieni. Zołnierse 
stanęli w Woj OWY postawie. Poznali 
maczelnego wodza, któremu towarzyszyli 
komendant armji i komendant korpusu. 
Aandarmi pchnęli zbrodniarkę pod 
Qrianę. Rozwiązali jej nogi, lecz musieli 
ją podorzymywać, bo słaniała się z oała- 
jenia. 

Twarz jej wyrażała bezgraniezne 
psłhupienie bardziej jeszcze niż przestrach. 
Rozszerzonemi oczyma wpatrywała się 
tepo w tego, którego pragnała zabić, 
którego uważała już za nieżywego, a któ- 
ry żył jednakże i miał wydać na nią 
nieunikniony wyrok śmierci. 

Paweł powtórzył: 

— Umrzeć, nie zadawszy ciosu, o 
którym się marzyło, to straszne, nie- 
prawdaż? 

Wódz naczelny żył! Potworny ph 
sek był poroniony: On żył i żyli też 
wszyscy jego współpracownicy i żyli 
wszysey wrogowie zbrodniarki: Paweł 
'Delroza, Stefan d'Audeville, Bernard, Elt- 
'hieta.. Byli tutaj wezysoy oi, których 
Bcigała jej nienasycona zamsta! A ona 
yumrzo z tak oksatną ala niej wizją wro- 
sów szeząśliwych i połączonych. 

A przedewszystkiem umrze z myśią, 
ge wszystko jest stracone. Rosbiło sią 
a ZI największe jej marzenie, cel jej 


70) 


„PRAOCA* — 1 lutego 


Nstarałnie ten wielki ruch mia może się 
odbywać bez błędów I eksceżów „bolsze- 
wizma”*, Ale bolszewizm jest cnorobą 
dziecianego> wieku I mozna być pewny 9, 
że tm prędzej klssy precniące zajmą od- 


O czem się 


19%8 rore 


powiednie do ich wielkch zadań stanowi- 
sko w wsnółczesnem  demokratycznem 
społeczeństwie, tem szybciej „bolszewizm? 
prze dzie bezpowrotnie do bistocji. 


Sergjasz Karuliszwili, 


nie mówi... 


(Plagi proletarjatu). 


IM. 

— Jakie są najczęstsze powody u- 
padku? Na jaki wiek przeważnie on 
przypada. 

— Wiek od 15 do 18 tat. Powód 
prawie zawsze ten sam: nędza, Mamy 
zanotowane wypadki, kiedy ` dziewczyna 
zupełnie niewinna sprzedaje się za ka- 
wałek chleba. Bezwątpienia i lekkomyśl- 
ność i ogólny upadek moralności odgry- 
wają tu wielką rolę, ale i te rozwijają 
się na tla nędzy materjalnej. 

— (zy często są notowane wypad- 
ki powrotu kobiet kontrolowanych do życia 
normalnego? 

— Zależy to w pierwszym rzędzie 
od konjunktur przemysłowych. Gdy po 
długiej przerwie wojennej ruszyły fabry- 
ki, powrót przy charakter masowy. 
Zwykle wpływa do Urzędu koło 10 po- 
dań miesięcznie o wykreślenie z reje- 
strów. 4 tej liczby koło 70 proc. Komi- 
sja zwykle uwzględnia. 75 proc. zwo|- 
nionych przypada na te, które znalazły 
pracę, kold 10 proc. na wychodzące za 
mąż i 15 proc. na udające się pod opiekę 
rodziców. 

— Jakie jest rozpówszechnienie cho- 
rób wenerycznych wśród prostytutek? 

— Bardzo znaczne. Daty statystyczne 
wskazują, iż każ'a prawie prozt,tutka zapada 
w trzecm missiąc' uprawiania nierządu na 
rzeżączkę, a pomiędzy 6 i 9 miesiącem na 
syfilis. Proc. chorych stale się wzmaga 
i to głównie od czasu nujścia bołszewi- 
ków. 

— Wynika stąd, iż właściwie naj- 
bardziej przyczyniają się do krzewienia 
chorób tych mężczyźni. 

— bBezwątpienia. Przy obecnych 
metodach badania istnieje prawie zupeł- 
na pewność, iż kobieta, która w Urzę- 
dzie otrzymała zaświadczenie zdrowia, w 
dancj chwili jest rzeczywiście niezdolną 
do szerzenia zarazy, leCz już w kilka go- 
dzin później, po pierwszym stosunku z 
chorym mężczyziią, może stać się krze- 
wicielką zarazy i zanim. zostanie ponow- 
nie zbadauą, udzielić jej kiłkunastu swoim 
„klijentom“. Zło będzie wówczas do- 
piero radykalnie zwalczone, gdy wszyscy 
mężczyźni zostaną poddani badaniom le- 
karskim, Ra chorzy ulegną przymusowi 
leczenia*). Wuszóle, odpowiedzialność mo- 
ralna za krzewienie się prostytucji i jej 
skutki spuda, wbrew utartym mniema- 
miom, całkowicie ma mężczyzn, którzy 
nie przebierają w środkach dla zadowo- 


Wraz z krabinęą Herminą zanikała 
dusza Hohenzollernów. Wszystkie te my- 
śli przebijały się w jej oczach, przez któ- 
re przelatywały SETY obłędu. 

Generał rzekł do jednego ze swych 
towarzyszy: 

— Wydałeś a rozkazy? Zgraja 
będzie rozstrzelana 

— Tak, panie generale, dziś wie- 
€zór. A 

— Niechaj zaczną od tej kobiety! 
I to natychmiast, Tu na miejscu. 

Hrabina  zadrżała.  Wykrzywiając 
usta, odsunęła nieco knebol i jęcząc, že- 
brała o łaskę. 

— Chodźmy—rzekł naczelny wódz. 

Poczuł jak dwie rozpalone dłonia 
ściskały jego rękę. To Elżbieta pochyla- 
jąc się x szacunkiem, z łzami w ocząch 
prosiła go o litość. 

Paweł przedstawił swą Żonę. (rene- 
rał rzekł łagodnie: 

— Widzę, że pani lituje się, mimo 
wszystkiej krzywdy, jaką ci wyrządzono. 
Nie trzeba mieć litości, pani. Tak, rozu- 
mię, to współczucie, jakie się odczuwa 
dla tych, którzy są bliscy śmierci. Lecz 
nie należy go mieć dla tych tu zbrodnia- 
rzy ani dla niong a zd rasy. Ci ludzie 
wyszli poza obręb ładzkości i nigdy nie 

winniśmy o tem zapomnieć. Gdy pani 
będzie kiedyś matką, wpoi pani w swe 
dzieci uczucie, którego Francja nie znała, 
a które bądzie nam obroną w przyszło- 
ści: uczucie nienawiści dla barbarzyńców. 

Przyjaznym ruchem podał jej ramię 
i powiódł ją ku drzwiom: 

— Pani pozwoli, że ją owadzę. 

o takim 


Delrose, idziesz pan s nami? 
dnia należy sią pana odpoczynek. 


lenia swoich popędów, a później rzucają 
na pastwą losu swoje ofiary. 

— Czy pan Doktór uważa za moż- 
liwo zupełne zwalcłenie kiły? 
re Najmupełninj. Choroba ta, taka 

-straszna do niedawśż; obecnie jest najzupeł- 
niej uleczalna i to. w stosunkowo krótkim 
czasie, jeżeli tylko zostanie ująta w począt- 
kowem stadjum. Zaniedbana—staje sią klę- 
ską, rujnującą ciało i umysł bezpowrotnie. 
Zadanie to jest trudne ze względu na pa- 
nujące głupie przesądy i nieznajomość 
objawów choroby, wymaga przytem wiel- 
kich nakładów materjalnych, któro tylko 
Państwo ponieść może. Akcja obecnie 
prowadzona jest kroplą w morzu. Frek- 
wencja przychodni dla chorób wenerycz- 
nych (przy ulicy Tramwajowej), która 
zupełnie bezpłatnie leczy swoich pacjen- 
tów i udziela im porad, wzmaga się 
wprawdzie stale, lecz nie jest tak znacz- 
na, jakby się spodziewać należało. W 
styczniu zeszłego roku notowano prze- 
ciętnie 11 przyjęć dziennie, w grudniu 30. 
Ludność niezamożna mało jest poinformowana 
o przychodni, a kobiety stronią od niej wsku- 
tek bardzo rozpowszechnionego, a najzupełniej 
bezpodstawnego mniemania, jakoby każda ko- 
bieta, udająca się do poradni pod „13“ była 
wciągana do rejestru prostytutek. Z całym 
naciskiem oświadczam, iż nic podobnego miej- 
sca nie ma. 


Kobiety zgłaszające się do nas same 
o poradę są traktowane, jako zwykłe pa- 
Pf i nic im absolutnie nie grozi. 

onieczne jest utworzenie w różnych 
punktach ‘miasta ambulatorjów wenerycz- 
nych, zupełnie nie związanych z Urzędem 
Sanitarno-Obyczajowym. Niestety, zbyt 
szczupłe środki, jakiemi rozporządzamy, 
nie pozwalają nam na urzeczywistnienie 
tego projektu. 

— W Jakim kierunku winna, zda- 
niem pana Doktora, rozwijać się akcja 
walki Ž klęską chorób wenerycznych? 

— Przy tem pytaniu dr. S. ożywia 
sią. Widać, iż trafiliśmy na ulubioną 
jego myśl. — Pole do działania jest 
olbrzymie. Przedewszystkiem bezpłatna 
lub tania pomoc lekarska. Lecz głównie pro- 
paganda. W akcji tej powinny się zjednoczyć 
wysiłki rządu, lekarzy i społeczenstwa. Na- 
ieży urządzać odczyty w związkach robotni- 
czych i innych organizacjach społecznych, wy- 
dać setki tysięcy popularnych broszur, poucza- 
jących o sposobach rozpoznania I o środkach 
zapobiegawczych przeciwko zarażeniu się. 
Każdy, bez różnicy płci, kto dobiega od- 


powiedniego wieku, powinien być jak- 
najdokładniej uświadomiony w sprawie 
chorób wenerycznych i skutków ich za- 
niedbania, a wówczas wystarczy - kitka 
lat, by nazawsze zwalczyć tę największą 
klęskę naszych czasów. Jest nadzieja, 
iż akcję tę ujmie w swoje ręce Czerwony 
Krzyż, który na kongresia w Kopenhadze usta- 
ił, jako swoje główne zadanie na czas pokoju, 
zwalczanie chorób wenerycznych. 


*) Odnośna ustawa oddawna apnczywa 
w Sejmie i napewno by przeasła, gdyby tam 
np. miały większość kobiety; przy obs snyrtm 
składzie Bejmu jest to b. wątpliwem, 


=n 


Sprawy- robotnicze. 


Do ocółu członków Polskie= 
go Związku Zawodowego. 
A ;yOracać, 


Wobec zbliżającego się zebrania 
ogólnego pełnomocników“ Związku 
„Praca“, Członkowie proszeni są 
do piątku 3-go lutego dokonać osta- 
tecznie wyborów pełnomocników, 
ponieważ „zebranie nieodwołalnie 
odbędzie się w niedzielę dnia 5-go 
lutego o godzinie 10-ej rano, w sali 
Związku ul. Główna 31. Pełnomo- 
enicy winni obowiązkowo przybyć 
na zebranie z książeczką  członko- 
wską. Przy wejściu na salę każdy 
pełnomocnik otrzyma legitymacją 
upoważniającą do wzięcia udziału 
w głosowaniu i wyborach nowego 
zarządu, niepełnomocnicy nie będą 
mieli prawa wstępu na zebranie, 


|) 


Z życia inteligencji. 


Norma płąc nauczycieli, 


Zarząd Główny Związku Zawodowe: 
go Naucz. Pol. Szkół Srednich na zasa- 
dzie decyzji powziętej na posiedzeniu 
plenarnem łącznie z "przedstawicielami 
oddziałów prowincjonalnych w dniu 22 
stycznia b. r. komunikuje, że norma płao 
od 1 lutego b. r. w szkołach średnich, 
prywatnych i społecznych R.P. pozostaje 
niezmieniona i obowiązuje aż do jej od- 
wołania. Oddziałom w Warszawie, Łodzi 
i Włocławku pozostawia się ze względn 
na miejscowe warunki swobodę w okre- 
śleniu wysokości normy drogą odpowied- 
nich uchwał walnych zebrań tychże od- 
działów, a tem jednakowoż, że nie bę- 
dzie ona niższą od _ dotychczasowej, 
Uchwały walnych zebrań ulegają zatwier- 
dzeniu przes zarząd główny. 


PDZ LJ GA 


Wyszli. 

lrabina wyła żałośnie. 

— Łaski! Laski! 

Zołnierze ustawiali się już wzdłuż 
przeciwległej ściany. 

Hrabia d'Audeville, Paweł i Bernard 
pozostali jeszcze przez chwilę. Kobieta 
ta zabiła żoną hrabiego d'Audeville. Za- 
biła matkę Bernarda i ojca Pawła. Mę- 
czyła Elżbietę. Na widok skazanej od- 
czuwali ów wielki spokój, jaki nadaje 

oczucie spełniającej się sprawiedliwości. 
ie targała nimi żadna nienawiść, żadna 
myśl mściwa nie szarpała im mózgu. 
) Zandarmi ustawili zbrodniarkę pod 
ścianą, zaczepiając jej pasek o gwóźdź 
wbity w murze. Odsunęli się. 

Paweł rzekł do hrabiny: 

— Jeden z obecnych tu żołnierzy 
jest księdzem. Jeżeli pani potrzebuje 
jego pociechy... 

Lecz ona nie rozumiała, nie słu- 
ehała. Widziała tylko te co się działo i 
eo miało się stać i jąkała bez przerwy: 


— £askil.. Łaskil.. Łaskil... 

Hrabia d'Audeville, Paweł i Bernard 
odeszli. Gdy AZ już po schodach na 
górę, do nszu ich doleciał rozkaz: 

— W samą twarz... 

Aby nie słyszeć, Paweł zamknął za 
sobą żywo drzwi przedsionka i bramę 
domu. Na ulicy ogarnęło ich świeże, 
czyste powietrze, wchłaniali je pełnemi 
płucami. Wojaka przechodziły z śpiewa- 
mi. Dowiedzieli się, że walka skończyła 
się i że nasze pozycje były ostatecznie 
umocnione. A tam, w podziemiu, padła 
także hrabina Hermina... 


a 
e 


W kilka dni później, podporucznik 
Bernard d'Audeville w towarzystwie dwu- 
nastu ludzi wchodził do podziemnego 
lochu w zamku Ornequin; loch czysty i 
dobrze ogrzany służył za celę więzienną 
księciu Konradowi. 

Na stole znajdowały się- flaszka z 
wina i resztki oblitego obiadu. 

Obok stołu, na łóżku, spał książę. 
Bernard ndeczył go po ramieniu. 

— Odwagi książę! 

Więzień skoczył na równe nogi z 
przerażeniem. 

— (07 co? co pan mówi? 

— Odwagi, książę! Godzina się 
zbliża. 

Blady jak trup skazaniec wyszeptał; 

— Odwagi?... Odwagi?.. Nie rozu- 
mię... Mój Boże! mój Boże! czy to moż- 
liwe? 

Bernard odpowiedział: 

— Wszystko jest zawsze możliwe 
i to cą ma przyjść, przychodzi, szczegól- 
nie katastrofy. 

I zaproponował: 

— Może kieliszek: rumu na wzinoo- 
nienie?.. Może papierosa? 

— Mój Boże! mój Boże! — powtó- 
rzył książę, drżąc jak liść. 

Odruchowo wziął podanego przez 
Bernarda papierosa, który przy pierwszem 
odrazu zaciągnięcia się wypadł mu « 
ust. I nie przestawał szeptać: 

— Mój Bożel.. Mój Bożet... 


d. ©. D. 
| PZJ 
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Kąci* iem. 


Zasłużona kara, 


W tych dniach w Sądaie O*ręgo- 
Wym rozegrała sią wielce charaktery- 
styczna: dia naszych anormalnych eto- 
Bunków sprawa. 

Przed |ratkami sądowemi - stanął 
redaktor i wydawca osławionego „Ro- 
zwoju* p. Czajewski, oskarżony przer 
nauczyciela szkoły powszechnej Ni 16, 
P- Pilichowsuiego o zniesławienie. 

Rzecz się przedstawiała ta: Do 
p. Czajewskiego pewnego dnia do re- 
dascji przyszło trzech 10 letnich ucz- 
niów szkoły powszechnej M 16, którzy 
naskaryli w redakcji, że ich nauczyciel 
Pikchowski wychwala na lekcii bolsze- 
wików i każe dzieciom krzyczeć „Niech 
żyje Lenin I Trocki!” Redaktorowi Cza- 
jewsklemu informacje ste posłużyły za 
materiał olbrzymiego artykułu o „bol- 
szewicu w szkola powszechnej”, do 
artykułu pełnym napaści osobistych pod 
adresem p. P., że „jest bolszewikiem, 
acitatorem sowieckim, że wychwala cze” 
rozwyczaj |! itp.“ 

Ludzie, którzy znali p. Pilichow- 


| akieco, pracującego na niwie nauczy- 


Cielskiej od lat 18 w Bodzi,—i którzy 
znali „Rozwój”*=zrozumieli odrazu © co 
idzie, że jest to jeden z tych, jakże 
licznych kawałów organu analfabetów 
łódzkich, segregujących ludzi na dwa 
obozy: na koltunów i bolszewików, en- 
perowców iinnych „żtydów”. P. Pilichow- 
eki zupełnie słusznie nie zadowolił alę 
„odszczekaniem* przez  „Rozwój* o- 
Bzczerstwa, ale ogłosiwszy w „Pracy” 
list otwarty, zaskarżył red, Czajewskiego 
do Sądu. | tu okazało się dopiero w 
Całej nagości, jaką wartość przedstawia 
pRoawój*”, gdy chodzi o bryzganie.na 
kogoś błotem. Pan Pilichowski wy*ła- 
dał na lekcji geografji o granicach Pol- 
aki i zaznaczył nawiasem, ża lepiej jest 
dla Polaki, ż5 w Roaji rządzą bolsze- 
wicy. którzy aą jakby karą za nasze 
prześladowania dla Moskali, a troje 
dzieciaków, nie zrozumiawszy o co idzie, 
pobegło do p. Czajewskiego, który, o= 
pierając sią na tym „sądzie” — napisał 
artykuł. 

Sąd Okręgowy po zbadaniu szeregu 
świadków, którzy stwierdaili jednógłoś- 
nie fa.t prawomyślności patrjotycznej p. 
P.lichowakiego, oraz owych chłopców, 
wiarygodnych źródeł informacji p. Cz.— 
kazał redaktora „Rozwoju“ na 1 mie- 
miąc więzienia i na opublikowanie wy” 
Po.u we wszystkich łódzkich pismach. 
Kirg więzienia na mocy aianestji umo- 
Fzono:. 

Sprawa ta to nejlepszy dowód, jax 
łatwo koltuńsko-rozwojowe sfery posą- 
dzaą najuczciwszych obywateli o bol- 
8zewizm, 

Wyrok jednak nałożony na p. Ci. 
odbierze tym  „bogoojczyźnianym fila- 
rom! pohopność do podobnych kle. 

(iw 


| | ana] 
$aramuszki. 


Dyplomatyczny tercet, 


BRIAND 


Krzyczatem głośio „precz zrozbro eniem* 
Woiuła Francja „niech żyje Briandl* 

A dzisia jestem wielkości ci. niem 

Bo mę usidlit Georga, siary frant. 

D!a Niemców byłem zanadto mięk!i, 
Chciałem im długi darować w Cannes, 
Zrobiiem gł pstwo — koniec piosenki: 
Do adwokacki.h powracam ścian* 


POINCARE 


Oso za oko, rąb za ząb! 
Niemieckie trzeba niszczyć złol 
Jestem ze starej szkoły tej 
Którą wykształcił Ciemeaceau. 


Próżno nas chcecie chwycić w sieć, 
Francja jest silna niby dąb, 
Trzymamy mocno w rękach Ren, 
Oko za oko, ząb za ząb. 


LLOYD GEORGE. 


Jestem twardy jak opoka, 

Nikt mi w świecie nie da rady. 

Jednych słabię przez so,usze, į 

Drugich niszczę przez uxłady, 

Całkiem jasne moje cele, 

Jedna myśl mi zawsze świeci: 

Anzlja musi być na czele, 

Jax 10 trwa już od stuleci. 7 
NEMO. 


„serca złożyć 


kiadówości: beigi. 


Kalendarzyk. 


Dziś Jpn accgo 
Jutro Oczyszczenie NMP. 
| , Wschgd słońca. 8 m. 26 
Zachód e 5 m. ll 
Wschód księżyca 6 m. 54 
Sroda Zachód A 4 m. lu 
— Oiwarcie Ambulatere 


jum Czerw. Krzyża. Dziś dn. 
1 lutego zostaje otwarte przy ulicy 
Wólezańskiej nr. 36  Ambułatorjum 
Oddziału Łódzkiego Polskiego Tow. 
Czerwonego Krzyża dla- młodzieży 
szkolnej, 

Z leczenia zebów Kkocrzysta od 
10—i młodzież szkół powszechnych 
od 4—8 w. szkół średnich. 

Z pomocy lekarskiej w zakresie 
chorób wewnętrznych, skórnych, chi- 
rurgicznych, oczu, oraz uszu, gardła 
i nosa korzysta wyłącznie młodzież 
szkół średnich, ponieważ młodzież 
szkół powszechnych ma możność le- 
czenia się w ambulatorjach miej- 
skich. 

Porada lekarska wynosi mk. 50, 
pomoo dentystyczna od mk. 50, mło- 
dzież szkół powszechnych — bez- 
płatnie za okazaniem kartki od kie 
rownika szkoły. 

Apteki udzielają wszystkim pa- 
ejentom ambulaterjam rabat w wy- 
sokości 10 proe. 


— Echa obchodu żałobzego. Od J. E. 
Ks. Biskupa Tymienieckiego  otrzymali- 
śmy następujące podziękowanie z prosbą 
o zamieszczenie: 

„Wszystkim, którzy w żałobnym 
dniu pogrzebu Ojca  Uhrześcijaństwa, 
świętej pamięci Papieża Benedykta XV, 
wyrazili w jakikolwiek sposób swoją 
cześć i przywiązanie do Stolicy Apostol- 
skiej, a przez udział w uroczystościach 
żitódnych połączyli swe modły z całą 
wielką rodziną chrześcijańską za dnszę 
zmarłego Papieża, jako Pasteras Diecezji 
Łódzkiej uważam sobie za powinność 
podziękowanie, zanosząe 
jednocześnie modlitwę do Chrystusa, o 
jedność i miłość bratnią dla dobra Ko- 
ścioła i Narodu. Wincenty—biskup*. 


— Zwolnienie od podatku. Magistrat 
uchwalił zwolnić od podatku redakcyjne 
bilety wolnego wejścia na koncerty, do 
teatrów i kin. Ponadto Magistrat uchwa- 
lił uwolnić od podatku obrotowego dzien- 
niki i wydawnictwa naukowe. (bip) 

— Wstrzymanie počatku dechodowego 
od poborów. Ustanowiony swegu czasu 
podatek w wysokości 2 proc. «wd pobo- 
rów pobieranych przez urzędników pań- 
stwowych, wedlug otrzymanych wiado- 
mości narazie ściągany nie będzie. 

Wobec ciągłych - nieporozumień 
powstałych na tle wstrzymania kroków 
egzekucyjnych przy ściąganiu podatku 
dochodowego, wyjaśn:'amy, iż uchwałą 
o podatku dochodowym i majątkowym 
z dnia 16 lipca 1920 roku pozostaje na- 
dal w mocy, zaś zniesiona została tylko 
ustawa o tymiczasowym puborze podat- 
ku dochcdowego. bip. 

— brozy a ksiojo. Z Mn. Kolei Ze- 
laznych komunikują: Trwające bez przer- 
wy od dłuższego czasu silne mrozy sta- 
nowią prawdziwą klęską dla kolei. 

Parowozy ulegają psnciu się, zwro- 
tnice na stacjach, obrotńiiee, transmisje 
sygnałów i centralizacja zwrotnic za- 
marżają i działają niesprawnie. Na wie- 
lu stacjach wyczerpują się źródła wo- 
dociągowe. 

Pracownicy masowo chorują i wo- 

góle cała praca na mrozie cdbywa się 
nie dokładnie i wolno. Administracja 
kolejowa jest bezsilna w zapobieganiu 
przykrym następstwom tego stanu rze- 
czy, to też w ostatnich dniach regular- 
ność ruchu pociągów osobowych i po- 
spiesznych bardzo ucierpiała, a w nie- 
których dyrekcjach zachodzą trudności 
i w ruchu towarowym. Zaznaczyć przy- 
tem należy, ze analogiczny stan panuje 
iw Niemczech, bo przychodzą pociągi 
z kilkugodzinnem opóźnieniem. 
Podztek gminny. Ministerstwo 
Skarbu zatwierdziło pobieranie podatku 
z kwocie 150 m. od morgi ziemi na ko- 
szta administracyjne gminy. (bip) 

— Zjazd wójtów. W dniu 11 lutego 
odbędzie się w mieście naszem w sali 


-„PRACA” — 1 lutego 1222 r. 
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Rady Miejskiej. Na zjeżdzie będą po- 
ruszune sprawy dokumóntów osobistych 
i inne. (bip) 


— 0 konserwację dróg powiatowych 
Min. Spr. Wew. zatwierdziło projekt-w 
Sprawie pociągania adjacentów do udzia- 
łu w wydatkach na konserwację dróg 
powiatowych w wysokości dv 70 proc. 
ogólnych kosztów zamiast dotychezaso- 
wych 20 proc. (bip) 

— 0 szpital Poznańskich, W sprawie 
rekwizycji szpitala Poznańskich zosta:: 
zwołana na piątek konferencja, w której 
wezmą udział przedstawiciele Magistra- 
tu, frakcyj żydowskich, związków zawo- 


dowych i zarząd szpitala. (bip) 
— Echa li tu otwartego. Astor lista 
otwartego .w Dr. lös trais’, p. B. B.r- 


kowski, prosi n s o zaznaczenie, że 050- 
biście nie był świadkiem faktu opisarezo 
w lście, a d'ty:zączgo pp. S. i O., nato- 
miast o fakcie tym słyszał od osoby trze- 
ciej, tasługu ©1'j] na calkowite zaufanie, 


— Łódzka Polska Agencja Prasowa. 
Uruch wi'n4 zustsia w Łodzi noB ogeu- 
cja pra:'cwa, która dostarczać bdzie jra- 
sie moejsccwej  wiadom*ści miejski b, 
uwzględniając w pierwszym rzędzie ii for- 
macje aktualne x zakresu polityzi samo- 
rządowe‘, z dziedziny przemysłu i haadlu, 
z życia zawodowego i t. p. Ponadto agen- 
cja będzie prowadz Ć szeroki dzisł wiado- 
mości ogólnych i kryminalnych oraz obii- 
tą przez prewnika opracowywaną Kronikę 
sądową, 

— Gdzie się podziewaią dary amary- 
kańskie. W swoun crass post rucaowy 
Lizy u. Rzgowskiej zauw»żył pewaą ko- 
bietę, jak się potem okzzało B onistiwę 
Biciechą, która niosła 30 puszek mleka 
Ekondenvowanego. Na zapytanie posterun= 
kowego co do pochodzenia tego mleka, 
B. pizyz ała się w końcu, iż mleko skon- 
densowane skradła w Koinitecie Ratunko= 
wym w Śtrykowie. Po spiganiu prototułu 
Sprawe ski-rowano do Sądu pokoju I-go 
Okr;gu, P ni.waż jednak Belecka na s3- 
dzie zmienila swe zeznanie, mówiąc, że 
mleko to dała jej jskaś nieznajoma ko- 
biet-, sędzis Borkowski postanowił spra- 
wę odrcczyć, jrzekszując ją jednocześnie 
władzom śledczym w Skykow s, celem 
rozświetienia. (b) 


— Z gazowni. Strajk w gazowni 
wynikły na tie ządań robotników usu- 
nięcia inż Kkerkunrta. został wczoraj 
zakończony. Pracownicy gazowni przed- 
stawili Magistratowi ciężkie zarzuty co 
do działalności inż. E. 

— ZY. N. C. A. Dziś o godzinie 
7 i pół wiece. w lokalu Y. M. C. A. 
(Piotrkowska 248), odbędzie się przed- 
stawienie, na które złożą się trzy jed- 
noaktówki: „Fosiew wolnosci“, „Kuńska 
kuracja* i „Chrapanie z rozkazu“. 
Część dochodu jinicjatorzy przeznaczają 
na cele dobroczynne. 


— Związek Eksportowy Polskiego Prze- 
mysłu Włókierniczego. Grono największych 
przemysłowców oraz większe firmy w 
ogólnej liczbie 32 utworzyło spółkę han- 
dlową z ograniczoną odpowiedzialnością 
pod firmą „Związek Eksportowy Polskie- 
go Przemysłu Włókienniczego*, Związek 
ma na celu zapewnienie polskiemu prze- 
mysłowi włókienniczemu potrzebnych dla 
jego egzystencji i rozwoju rynków zby- 
tu zagranicą, oraz zdobycie waluty” za- 
granicznej. (bip) 

— Towarzystwo Polskiego Załobnago 
Krzyża. (Quuział w Łodzi). Na posiedzeniu 
Zarządu sprawdzono i ustalono ruchunki 
ze zbiórki na utrzymanie globów pole- 
głych; sumy jakie wpłynęły ze zbiórki 
w m. Łodzi, tudzież w Okręgu łódzkim 
wynoszą mk. 1,255,602 fen. 60, z któ- 
rych wpłacono do Polskiej. Krajowej Ka- 
sy Pożyczkowej mk. 1,227,667 fen. 50, 
pozostałość przechewano w Kasie Załob- 
nego Krzyża. 

Tym wszystkim, którzy swoją pra- 
cą, staraniem i ofiarnością' przyczynili 
się do tak dodatnich wyników, a to in- 
stytucjom i poszczególnym jednostkom 
Zarząd składa gorące podziękowanie, wy- 
rażając nadzieję, że opieka nad grobami 
tych, którzy w tej wielkiej wojnie po- 
łożyli życie, będzie i w przyszłości jed- 
nym ze świętych naszych obowiązków. 
Chochlik drukarski. W sobot- 
niem sprawozdaniu naszem z premjery 
„Czystego Interesu* wkradło się kilka 
przykrych biędów korektorskich, które 
niniejszem prostujemy: Szpalta I, wiersz 
14 — ma być walory, a nie wilczy; szp, 
H, w. 11 — ruchów — nie rzutow; szp. 
li, w. 20 — prawdopodobnego — nie nie- 
prawdopodobnego; sap. IV, w. 10 — apa- 
rycja — nie apozycja, szp. IV, w. 21 — 
bieratyczny nie kieratyczny. 

— "Przywóz pomarańczy. Celem obni- 
żenia cen na ewoce, a również ułatwie- 


m m a m m wg jadł 


nia stosunków fandlowy”h"z krajam 


zaprzyjaźaijonemi, rząd zezwolił na 
przywóz  ograniczenych  kontygentów 
pomarańczy do Polski. :' 2marańcge ta 


kalkulują się w Polsce ok ł» 50 mE. za 
sztukę. Tymczas m niektórzy kupoy 
sprzedają pomarańcze te po cenie do- 
chodzącej do 150 mk, za sztukę. Wobso 
tegu Ministerium Frzemysłu i Handlu 
po porozumieniu się z Ministerstwem 
Skarbu podaie do wiadom ści publioz- 
nej, iż na przywóz pomarańczy od dnia 
dzisiejszego wydawane są pozwolenia 
bez'wszvizich ograniczeń, co spowoduje 
znaczny napływ teg» artykułu uo Polski. 

— Ze Zgierza. Jak nas informują, 
wymieniony w liście otwartym do redak= 
cji „Pracy* Ks. Św. (Ne 23 „Praci ”) nie 
ma nic wspólnego z osobą powszechnie 
lubianego i szanowanego w Zgierzu Ks, 
Swietlińskiego, 

— Wyrodna matka. Wozoraj raco rząd 
ca domu u:. 17 przy ul. Piotrkows* eb 
Mikoł:j Zapisowski, przytrzymsł w bramie 
powyżieego domu niejaką  B:ocisławę 
Leszczyń;ką, która 4-dniowe swe dziecko 
rzu ła do dołu kloscznego. ltszczyńską 
tłomaczyła się, 12 dziecko samo wpadlo, 
Zazezwana straż ozn owa wydobyła jzsze 
cze dzieczo żywe. Liszzzyńską aresztowa- 
no i osadzono w więzienia. (bip) 


— Defraudacja. Z*mieszkały przy uk, 
Guberna:o:sxiej 85, Jakób Teaeabau'v, 
zawiado ril policję, iż inzasent jego Józef 
Zadks zainkasówał 67,450 mk. AUE 

(bip) 

— Zuchwały napa bandycki. Wczo- 
raj o godzinie 11,30 do mieszkanią Cha» 
ny Salamonowiez, przy ul. Skwerowaj 
N 30, weszło dwuch ludzi, ktgzy już 
poprzednio byli u niej przedstawiając 
się jako urzędnicy oraz koledzy jej sy- 
na Markusa, z którym jakoby służyk 
razem w wojsku. Przybyszo i tym ra- 
zem pytali sią o jej syna. Jeden z nich 
poprosił Salomonowiczową do pokoju, 
mówiąc, iż napisze kartką do syna 
Gdy S. weszła do pokoju nieznajomy 
kazał jej podnieść ręce do góry, zwią: 
zał jej ręce i nogi i pod grożbą użycia 
rewolwerów żądał oddania pieniędzy. 
S. wydała napastnikowi klueza od kasy 
skąd bandyta wyjął 195,000 mk. i 300 ri. 
bli gotówką. Następnie bandyci rozpo- 
częli plądrowanie mieszkania, która 
trwało godzinę i zbiegli w Łiewiadomym 
kiesunku. p 

Należy zaznaczyć, iż w ostatnich 
czarach wszelkie napady bandyckie 
i krudzieże poprzedzane są odwiedzina- 
mi mniej lub więcej podejrzanych osób, 
którzy pod różnyini pozoraini przygata” 
wiają sobie plany rabunków przez po 

rzednie zaznajomienie sią z „terenem 
ziałań". i 
ee 


Tatr, mizy | gmVKT. 


Teatr bmejs:, Cegielniana 68. 

Dziś, t. je w środę 1-go b. m. To'ti? 
Mirjsk. daje cla zrzeszeń robotniczych Í 
tot ligencich poraz ostatni „CauSidę” =- 
zna.omitą komed,ę B. Shaw'a, 

W czwatiek, duia 2 b. m, © godz. 3 
po roł. dana bęjze Świetna sztuka Ga- 
b:jsli Zaposskie: p. t. „Zatusia”; wieczk 
rem cznie zevraza pipii zadość Oklassi> 
wać będzie znakomity nasz zespół atty- 
styczny na czele z dyr. Zygm Nosk'we= 
skm w roli Kordelasa w pierwszOrzęjuej 
sOwedji Stefzi:a iOedszyńskiegó pod tyb 
aCzysty interes“. 

= =- -n 


04 Administracji, 


Zmuszeni jesteśmy z dniem dzl- 
siejszym wstrzymać wysyłkę gazety 
tym wszystkim Sz, Prenumeratoro!n, 
któzy nie uiścili należności za pro 
numeratę. 


me mm o 
r é " m 
komunikak, 


Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan zawiadamia 
swych członków, że w czwartek, dnia 2 
lutego, o godz. 6 po pułudniu, w lokalu 
Stowarzyszenia mecenas p. J. Adamowiez 
wygłosi referat o nowych ustawach, ty- 
czących się opodatkowania przemysłu í 
handlu, a mianowicie: o daninie państwo- 
wej, nowej ustawie o podntku przemy: 
słowym i ustawie o opłatach od rachun- 
ków i pokwitowań. f 
obec aktualnych spraw, związa- 
nych z nowemi ustawami skarbowemi, 
pożądana jest jaknajwiększa ilość obew- 


DYCH. 
Gz —: 


4 PRACA” — 1 lutepo 75321. 


Znakomi- 


ła ztuwa Giabrjeli Zapolskiej 


TAMTEN” 


z ostatniej doby caratu. 


Witold Filipecki, Bryl:ński, Teod'r Roland i i m. 


Rzecz rozgrywa się w Kazamatach X-go pawilonu. 


DOU LUDUW 


ul. Przejazd 34. 
CCQCOBODSSDOODO 


„MIDAS” 


Sala dobrzo egrzana, 
Ceny miejso niskie, 


dh c ck sd e dd do r do dd db w EE 


Przestreoga P. U Z. A. P. P. 


Komisja Włóxiennicza 
dia mojej klijentelill Lódź, Al. Kościuszki JA 1, Ill p. 


Wobes tego, ĝe sąsiad mój, w tym samym doma, 
mający ekłep na parterze, wszełkimi sposobami stara 
się moją klijratelą wprowadzić w bląd, zapewniając 
wohodzących do niego, na skutek omyłki klijentów, że 
jego sklep jest dalszy eiąg Jarmarku Łódzkiego, pera- 
tem podrobil szyldy cn de koloru, skopiował moją re- 
klnmę „PROSTA LKOGA?” | t. d.—wobee szego nawet do 
mnie donzly słuchy, jakoby Jarmark Łódzki mają za 
firmą nio chrzeżcijańską — niniejszym przestrzegam 
Sa. Pubiloznusć. ke Chrześcijański Jarmark Łódzki 


nileśei się przy ul. Piotrkouskiejja 44 
tylko na I pię.rze 
1 niema nie wspólnego re sklepem na parterze. 

Prosaąc o łask. wzięcie powykezego pod uwagę, 
polesam skłud mój bogato saopatrzony we wszelkiega 
rodzaju tewary jakoto: wiełki wybór modnych damskich 
bosteaów, sukaa, walny, póliwełny, podszewki, płótna, 
inloty, a na sezon letui: krelony, satyny, batysty, eta- 
miny; bogaty dział męski: ubraniowe, apodniowe; goto- 
we ubrania: palia męskie, damskie i dziccinne w wiol- 
kim wyborze —Rielisna, obuwia, pończochy, rękawioski, 
chusźki, obaeteszki, Własna pracownia krawiecka przyj- 
muje obsialunki sa miarowe ubrania s własnych 1 po- 
wiersocych towarów. 

N Właścisieł BRONISŁAW JAGODA. 


GE 5 T R To ża S 


Oglasza niniejszym 


na sprzedaż! 


7 lutego 1992 r. Pokwitowań z P. K. K. P. 
trzeba. 


WSSTZWEWBZGZZZZZZKEWEZSW 


TERR - toż b st © tę dod ht tt ać 


Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, otertowej. 


kolczyki, specjalnie 
obrączki ślubne, pejwiększy wykórt 


? najniższe coany! 
JAN PLACEK 
Brzeziiska Niż 10. 


Prób*t., informacjo i 


powszednie. 


. Do Szpitala Poznańskich 


p EPR A. CA_ 64 potrzebni są: pielęgniarti, portjer, służba 
— salowa, przczki, służba kuchenna i 
Przyjmuje obstalnnki ga dozeroe podwórzowy, 


roboty drukarskie np: 


i Zgłoszenia przyjmuje Dyrektor administracyjny p. Kor- 


Rachunki, Blankiety, — man w kancelarji Szpitala od 3-go b. m. w godzinach 
Opal Ryta | Ai błarowych m E 
RA aeri TRE 
znacsne sstępstwo z Z / now 
| Lekarza-dentysty H. PRUSS 
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. > 145, Piotrkowska 145. 
ba L 


Bp Dia klasy robotniczsj. Kr | 


2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
mma Opłata podług taksy, mary 


"OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE, 


w 6 wielkich 
aktach p. t. 
Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrołogję narodu polskiego 
Ekran kinematograficzny po raz pierwszy 


wyświetla przeróbkę znakomitej sztuki, granej na 
warszawskich w tym samym zespołe: — — 


W rolach głównych: Józef Węgrzyn, Rena Mirska, Helena Marcello-Pa'ińska, Balina Leszczyńska, Wanda Manowska, Edmund Gasiński, 


Po raz pierwszy w rodZi 


symboliczny potężny dramat życiowy w 6-ciu 
wielkich aktach z prześliczną węgierską artystką 


Zajmująca treść, wspaniałe ł bogata zdjęcia, doskonała gra, esynią obraz arcy tziełem 


PRZE IMG Ja 4 


bawelny, przędzy bawełnianej, odpadków bawel- 
nianych wigoniowych, szarpanych i nieszarpanych, 


Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji Włókienniczej, 
należycie ostemplowane, winny być składane w Biurze Komisji 
najpóźniej do dnia 8 lutego 1922 roku włącznie. 

Wadja, w wysokości 10ġo oferowanej sumy winny być zło- 
żone do P. K. K. P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókienniczej 

U N 477 na dwa dni przed złożeniem oferty, t.j. najpóźniej do dnia 
przedstawiać nie po- 


Oiwarcie kopert nastąpi w Biurze Komisji Włókienniczej 
w dniu 9 lutego 1922 r. o godz. 4 p. p., poczem niezwłocznie za- 
rządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od najwyższej ceny 


W przetargu ustnym wezmą udział jedynie ci oferenci, którzy 
otiarują w przetargu ofertowym oeztery najwyższa cen . 

Przemysłowoy. którzy przerabiali bawełnę dla Komisji 
Włókienniczej będą mieli warunki ulgows. 
targu winny być podpisane przy złożeniu oferty. 
szczegół we warunki — 
w Biurze Komisji Włókienniczej od godz. 9-ej do 1l-ej rano w dni 


| Biuro informacyj Prasowych Bin", Fułudniowa 2, m.6. | 


za R L L 1 m2 Zi RRC TDI 700 ZA 


W rolach epizodycznych: W. Skarzyński, P. Owerło, J, Janusz, Cz. Knapczyński, Wł Bogdanowicz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalewski i inni. 
Utwory muzyczne orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Chwata. 


OOOO OOOO 


sztuki kinematografiesnej. 


eskach teatrów 


nóż Nr 82 


Sj = p" 


Program N? 5, od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie. 


wspaniały pierwszorzędnej war 
tosel artystyczoej obruz p. b 


Kamilla Halla 


w rol 
glównej 


Sala dobrze ogrza: a. 


W dnie powszednio spsojalna zniżka. 


Warunki prze- 


Ogłoszenia drobna. 
A, A. Kupuję ayra 


ny, garderobę, lutra, maszyoy do 
szycia. Płacę najłopiej.  W*in- 
rajch, Benedykta X% 19. 252-29 


Buchalteryjne kur- 
Gy Lubińsk ego, Piotrkowska 
YJ % 79 Buchalterja, kore- 
sprndencja, stenogalja, pisanie na 
maszynach “urag poprawienie 
càsrax'ora pisma, Wytłady na 
podstawie własnych podrcczni- 
ków  „buchalterji* i „koreupon= 
dencji”. 206 --5 


Domy do. sprzeda- 
1 oraz place różnych roz- 

HSK miarów, wiadoimość Ale- 

ja I-go Mała 16, Wofaiak. 

> koxska Józefa zagubiła ma” 
trykułę, wydaną ze. szkoły 

handionej C. Wassczyńskiej. 


Nie kupujcie 
towarów! 


póki nie przekonacie się, że 
najtańsze 1 najpłęvnlnjsza 
towary nabyć można tylko 
przy ulicy 
£zielnej KA 34 


(pod firme) 


IAJILKSJE -286020 


bo w młosak. pryw. 


PłóLna biułe , Szewioty 
Płótno kol. Eukna 
Na wsypy Korty 
Na pościoł Etaminy 
Cajgi różn. Batysty 
Chustkiróżni hrelrny 
Surówki Woale 1 
Bostcny SatyDv 


Ceny znacznie zni_n8. 


Dla kupców I koopsratyw 
Fabryczne Ceny. 


INNY ="ZE 
DEZTYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska 35, 


Godz. przyjęć od 10 —'2 
f od 4 — 7, prócz niedrial. 


PEPE TEZA 
p iii 21a bob tn "Ra nk 


Zdrowo kartofla 


jadalne, sadzonki, oraz ng 
paszę w małych i większych 
ilościach są do nabycia 

Rzgowska 103, Sopart. 
PT PETRY" 
OKA ELSEN. e EE 

A 3 energ cina, 
Gospodyni so gs; dir- 
stwa w ma'ąlka potrzebos, *giu- 
s:enia do adm. „Praca, “292—393 


| Ikołajczyk Micka? zagubił do- 


poli, kartę be terminowego urlo 
pu z P. U. 3 pułku Wojsk 
Kolejowych rok 18% i legltyma- 
cje, wydaną w związ.u koicjo- 
wym. 217—1 
NSE Janina zagubl!'ę 

dowód osobisty, wydany w 
Łodzi, 284—8 


Przybląkal się pies 
kart. maści żółtej, jest do ode- 
brania za zwrotem kosztów w 
Kolanji „Cyganka* NŁ22 n pana 
Ke Winszega. 27 —| 
T)awlak Btanistaw zagubił do- 
wód os.bisty I kartą po woła- 
nia, wydaną w P. K. u, 27 —3 
T)adziazewski Franciszek zsgwe 
Tù pił dowód osobisty, wyany w 
gm. Bollmowie 276—8 
Spo Jadwiga zayubiła zs 
ówiadcaecie osobiste, wydzaQ 
rzez Komitet Wygoańczy w 
lśszvm Nowogrodzie. _283—8 


A, 
„taa. PAPA? 


Kadasios OdwowiedcajaY rAwkk NANA 4 


